
P r o t o k ó ł
81. posiedzenia I. sesyi IX. peryodn Sejmu galicyjskiego

z dnia 16. lutego 1910.

Początek o godz. 10. m inu t 30 przed 
południem.

Przewodniczący: Marszałek krajo­
wy JE. St. hr. Badeni.

Sekretarze: Mieczysław Urbański,
Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan W a- 
sung, Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów 123.

Ze strony Rządu: c. k. Namiestnik 
JE. Dr. Michał Bobrzyński, i c. k. radca 
nam iestnictwa Stanisław Grodzicki.

Marszałek konstatuje dostateczną 
ilość posłów i o tw iera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 79 
posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niem u żadnych za­
rzutów, protokół 80 posiedzenia złożo- 
ny jest w  biurze sejm owem  do przej­
rzenia.

Marszałek oznajmia, że udzielił u r ­
lopu do końca sesyi sejmowej pp. Ada­
m ow i i J. Szeptyckiemu z pow odu cho­
roby.

Sekretarz Urbański odczytuje spis 
petycyj, wniesionych po dzień 16. lutego 
1910 roku, które przydzielono następu­
jącym  komisyom, a m ianowicie:

Wydziałowi k ra jow em u L. s. 6071, 
6083.

Komisyi szkolnej L. s. 6042, 6073, 
6075.

Komisyi adm inistracyjnej L. s. 6080.
Komisyi drogowej L. s. 6041.
Komisyi kolejowej L. s. 6082.
Marszałek wzywa sekretarzy do od­

czytania złożonych interpelacyj.
Sekretarze pp. Urbański, a następ­

nie Skwarko odczytują zgłoszone wnio­
ski i interpelacye, które opiewają:

W i o s e k  n a g ł y
w spraw ie zapomogi dla dotkniętych 
nędzą wskutek klęski gradowej m ie­
szkańców gminy Bobrówka z przysiół­

kiem Horayskie.

W skutek klęski gradowej, k tóra  3. 
sierpnia nawiedziła gminy Bobrówka 
i przysiółek Horayskie wyrządziła w  niej 
straszne spustoszenie, pYzepadły w  po­
wyższych miejscowościach doszczętnie 
plony, a oprócz tego same budynki 
ucierpiały, bo bryły lodu strzechy prze­
bijały. Wsie wym ienione były już w  po­
przednich lalach klęskami nawiedzione, 
tak, że obćcnie nędza dochodzi do osta­
teczności, a wieśniacy obdłużeni żadnej 
pożyczki uzyskać nie mogą, czy to na 
zasiewy, czy na najlichsze pożywienie. 
Stan ten okropny pobudza ich do wy- 
chodźtwa i zmusić może do wyrsprze- 
dania osad.
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Z tego pow odu podpisani wnoszą:

1) W zywa się c. k. Rzad do udzie­
lenia dotkniętym  gradem  mieszkańcom 
gminy Bobrówka i przysiółka Horayskie 
zasiłku na zasiewy wiosenne.

2) Sejm poleca Komisji budżetowej > 
przedłużenie jeszcze w  tym okresie se­
sja sejmowej w niosków w celu wyzna­
czenia zasiłku krajowego dla gminy 
Bobrów ka i przysiółka Horayskie.

Lw ów, dnia  16. lutego 1910.
Intfcrpclant:

Kozłowski.

W  odzicki, Brykczyński, Sz\yed, St. H 
Badeni, .lędrzejowicz, Bojko, Czecz, Be­
dnarski, Paś tor, Rittel. Wrześni owski, 
Witos, Ptak, Z. Tarnowski. Hupka, Ga- 

rapich, Wercszczyński, Czartoryski.

W n i o s ę  k.

W ysoki Sejmie !
Zważywszy, że przy w prow adzen iu  

nowej ustawy drogowej w  wielu  po ­
wiatach przychodzi z w iosną trudność 
w ypłaty gotówkowej robotnika przy 
popraw ie  dróg, a to z powodu, że po­
datki w pływ ają  później przeważnie do­
piero jes ion ią ;

zważywszy, że mniej zasobne po­
wiaty nie mają po tem u koniecznych 
zasobów kasowych,

podpisani w n o s z ą :
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm poleca W ydziałowi krajow e­

mu, alty do budżetu na rok  1911 prze­
znaczył wyższą do tac ję  na fundusz po­
życzkowy drogowy i przedłożył projekt 
krótko-terminowiych bezprocentowych 
pożyczek, których wyłącznym celem 
będzie zasilenie- chw ilow e funduszów 
rad  powiatow ych przy wiosennych ro ­
botach, zwłaszcza na drogach II. klasy.

W n i o s k o d a w c a : 

•lędrzejowicz.

Czecz, Czartoryski, Sękowski, Skarbek, 
Urbański, Witos, Hupka, Gorayski. Boj­
ko, Górski, Kozłowski, Wodzieki, Bry­
kczyński, Żardecki, St. H. Badeni, Sala.

I n t e r p e l a c y a
do Wysokiego c. k. Rządu o ochronę 

ptactwa.
Ustawę z dnia 21. grudnia  1874 

L. 10. Dz. u. kr. zakazane jest chw yta­
nie, zabijanie, sprzedawanie, tudzież 
niszczenie jaj i gniazd wszystkich pta­
ków dziko żyjących a nieszkodliwych.

Gdy nad  wykonaniem  tych przepi­
sów obecnie zgoła nikt nie czuwa 
i ptactwo polne pożyteczne, przez zu­
chwałe dzieci wiejskie w  różny sposób 
niszczone byw a — a to jest powodem , 
że teraz mnoży się więcej szkodliwych 
owadów , które użyteczne drzewa ow o­
cowe po sadach i ogrodach zbytecznie 
niszczą.

Zapytują przeto p o d p isa n i :
Czyli W ysoki c. k. Rząd. celem 

powstrzym ania  niszczczema pożyte­
cznych ptaków, byłby skłonny zarządzić 
obszerniejsze obostrzenia przepisów - 
a m ianowicie:

1. Zandarm erya, straż myśliwska, 
straż lasowa i polieya gminna, obow ią­
zaną była nad wykonaniem  tych prze­
pisów energicznie czuwać, i o każdem 
przekroczeniu do c. k. w ładzy polity­
cznej donieść.

2) Ażeby nie tylko sami niszczyciele 
p taków, ale także ich rodzice, a wzglę­
dnie opiekunoyyie i chlebodawcy do 
surowej odpoyyiedzialności pociągani 
byli — nakoniec.

3) Aby i Nauczyciele- szkół ludo­
wych otrzymali polecenie w pływ ać na 
młodzież szkolną pod  względem ochrony 
ptactwa.

Lw ów, dnia 13. lutego 1910.
In terp e la n t .

Szwed.
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Le\vic ki, Ptak, Myjak, Stefczyk. Makuch, 
Korol, Bojko, Krężel, Kurowiec, W inni- 
czuk, Krysowaty, Dumka, Skwarko, Ki- 

weluk.

I n t e r  p e 1 a c y a 
do ,IW. P ana  kom isarza Rządowego.

Rzeka Soła podczas ulew nych de­
szczów robi w. [gminie Rycerce dolnej — 
powiatu żywieckiego — wielkie szkody, 
zryw a brzegi, w ylew a na przyległe 
grunla i wyrządza wielkie spustoszenia, 
a roboly regulacyjne około tej rzeki 
prow adzone są w  tych miejscowościach, 
które na wylWpy wody i uszkodzenia 
mu.ej są narażone.

Zapytują przeto podpisani

Czyli W ysoki c. k. Rząd byłby 
skłonny polecić dotyczącym organom, 
aby robot}' regulacyjne rzeki Soły 
w gminie Rycerka dolna z początkiem 
roku 1910 rozpoczęte zostały?*

I n t e r p e la n t : 

Szwed.

Lewicki, Ptak, Myjak, Stefczyk, Makuch, 
Bojko, Krężel, Kurowdec, Winniczuk, 
Krysowaty, Dumka, Skwarko, Ki we luk, 

Korol.

W n i o s e k

posła Michała M yroniuka-Zajaczuka 
i tow, w spraw ie sprzedaży przez c. k. 
kierowmictwo lasów' kameralnych uschłe­

go na pniu drzewa.

W ysoki Sejmie!

Ogólnie w iadom a u nas w7 kraju, 
nawet w okolicath, gdzie jeszcze nie 
wyniszczone lasy drożyzna a nawet nie­
dostatek p a l iw a ; skutkiem tego cierpi 
najbardziej ludność wiejska. W obec jej 
ubóstwa, nie jest już wystanie kupować 
drogiego opału w sągach, lecz i za ta- 
kiem drzew em  przychodzi się wdościa- 
nom jfechać daleko, często w sąsiednie 
powdaty i co jeszcze gorzej trafiła się 
wracać bez drzewa.

Praw da, w  okolicach, gdzie są lasy 
kameralne, przysługuje wdościanom [Ki­
wa) pobierania  z lasów7 kam eralnych 
tak zwanej ,.zbieraniny“ to jest suchego 
gałęzia, grubości do 4 cali wdedeńskich. 
Grubszych gałęzi i drzew w iatrem  zła­
manych, leżących na ziemi, chociażby 
i zgniłych, zbierać nie wolno.

„Zbierania11, której znajduje się m a ­
ło. paliwro liche, bo materyał najczęściej 
strupipszały i zgniły, ale i jego nie 
łatwo dostać w7 zimje, gdyż ziemia po- 
kręta gęstą w arstw ą śniegu.

Brakowi paliwa i biedzi wiejskiej 
ludności możnaby zaradzić, jeśliby c. k. 
kierownictwo lasów państw ow ych od­
stąpiło od przepisów co do drzew 
uschłych.

Po myśli tych przepisów każde 
drzew7© uschłe wr kam eralnych  lasach 
zostaje tak na pniu, dokąd nie strupie- 
szeje, nie zgnije i samo nie padnie, lub 
burza i w iatr  go złamie i nie zw7ali na 
ziemię. W ówczas zgniłe kłody, k tóre się* 
nazyw7ąją „leżaniną11, wolno sprzedawać,

Ale o ile wdększą korzyść przynio­
słyby uschłe na pniu drzewo i skarbo­
wi państw a i potrzebującym paliw a 
jeśliby wolno było drzew a uschłe tak 
zwane „stojaki41 sprzedawać na pniu, 
póki jeszcze zdrowsze, wiejskiej ludno­
ści tego samego powiatu.

To ochroniłoby ją i od wielu nie­
przyjemności, kar, aresztów i k rym ina­
łu, gdyż zdarza się, iż błędny włościanin, 
wyjechawszy do lasu, często kilka, mil 
oddalonego i nie znalazłszy w lesie zbie­
raniny, potrzebując koniecznie paliwa 
i by nie w racać  próżno, bierze i „leża- 
ninę“ to jest kłody grubsze jak  1 cąle, 
albo zrąbie suchą drzewinę, schwytany 
zaś na tern, nie tylko, że pjpci za 
uschłe drzewo jak  za zdrowe, lecz 
i podpada jeszcze karze.

Wiele też zaoszczędziłoby się takim 
sposobem pracy i kłopotów7 c. k. kie­
row nic tw om  lasów państwowych.
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W obec lego wnosimy:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd o zarządze­
nie, aby c. k. kierow nictw o lasów pań­
stwowych mogły sprzedawać uschłe na 
pniu  drzewa wiejskiej ludności jako 
paliwo za nizką opłatą.

W n i o s k o d a w c a : 

Michał M yroniuk-Zajaczuk

Senyk, Dudykiewicz, Hanczakowski, T. 
Staruch, Krynicki, Długosz, Korol, Tracz, 
Kurowiec, Skwarko, Sodomora, Lewicki, 
Krężel, Makuch, Dum ka, Sandulnk, Ki- 
weluk, A. Staruch, Stapiński, Jedynak, 
Bis, Skołyszewki, Cieluch, Ptak, Witos.

ł n t e r p e l a c y a

p. Kurowca i tow. do c. k. Rządu, 
w  spraw ie przeszkód w  sprzedaży drze­
w a  opałowego i odpadków  lasowych 
przez c. k. zarząd dóbr skarbow y w Ka­
łuszu, włościanom gmin Tużyłowa i Ho- 

łynia, pow. kałuskiego.

Gmina Tużyłów i Hołyń nie mają 
własnego lasu ani p raw a  serw itutu  
w  skarbow ych lasach, a prywatnych 
w okolicy nie m a  — więc dotychczas 
mieszkańcy tych gmin zaopatrywali się 
w drzew o z lasów kam eralnych, nale­
żących do c. k. zarządu dób r  w  Kału­
szu. Do tego roku  c. k. zarząd nie czy­
nił przeszkód w sprzedaży — aż teraz 
nie wiedzieć z jakiej przyczyny odm ó­
wił i objawił zgłaszającym się mieszkań­
com Hołynia i Tużyłowa, że dla tych 
gmin drzew a nie ma.

Mieszkańcy tych gmin odnieśli się 
z prośbą do Namiestnika jako prezy­
denta c. k. kraj. Dyrekcyi dom en i la­
sów o interwencyę. Tcm i dniami otrzy­
m ały  zwierzchności gminne z Tużyłowa 
i Hołynia odpowiedź, że drzewa ani 
odpadków  lasowych w lasach należą­
cych do c. k. zarządu w Kałuszu nie 
m a — natomiast mogą dostać drzewo 
za zniżoną cenę w  zarządzie dóbr skar­

bow ych  w W istowej. W spom niane  gmi­
ny nie mogą jednak  korzystać z tego 
dobrodziejstwa, ponieważ lasy należące 
do zarządu w W istowej są oddalone 
od gmin Tużyłowa i Hołynia około 
40 km. to jest  około 5 mil — wygląda 
to więc na czystą ironię.

Natomiast, gdy dla gmin Tużyłowa 
i Iłołynia niema drzew a i odpadków  
lasowych w  c. k. zarządzie dóbr w  Ka­
łuszu, to jest go dość dla spekulantów  
żydów jak  Lajrow, F ingerhut i Herszko 
Ziring z Hołynia, którzy przed kilku 
dniam i w  c. k. zarządzie w  Kałuszu za­
kupili d rzew o opałow e i odpadki i za 
drogie pieniądze odstępują włościanom 
i ich wyzyskują. Fak t  ten poświadczy 
Bazyli Jaciów, Jan Konyk i Michał Żu- 
rakow ski z Tużyłowa.

Podpisani zapytują c. k. Rząd, cze­
m u  c. k. zarząd w  Kałuszu nie sprze­
daje d rzew a opałowego i odpadków  la­
sowych mieszkańcom Tużyłowa i Ho­
łynia a równocześnie sprzedaje speku­
lantom  żydom, którzy w niemożliwy 
sposób wyzyskują włościan.

I n t e r p e la n t :

Kurowiec.
Kiweluk, Korol, Krynicki, Tracz, Sodo­
mora, Makuch, Skwarko, Lewicki, Ole­
śnicki, Hanczakowski, Myroniuk-Zaja­
czuk, Sandulak, Winniczuk, A. Staruch 

T. Staruch.

ł n t e r p e l a c y a
p. Makucha i tow. do c. k. Rządu 
w  spraw ie nieprawidłowego postępo­
wania  c. k. starosty w  Złoczowie prze­
ciw Michałowi K ow alow i Janowi Be- 

rezie, za dom ow ą naukę szkolną.
Jan Bereza i Michał Kowal, gospo­

darze w  Kułkorzu pow. złoczowskiego 
chcąc przygotować swe dzieci do V. kl. 
miejskiej szkoły, rozpoczęli uczyć je  
w  domu, zamiast posyłać do publicznej 
szkoły wiejskiego typu i w  tym celu 
wzięli sobie instruktora  dom owego Izy­
dora  Brzozę.
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Chociaż rodzicom w olno  według 
ustaw y szkolnej uczyć dzieci w domu, 
m im o tego c. k. Starosta w  Złoczowie 
po  ki Ikurasowych wezwaniach, ażeby 
dzieci posyłać do publicznej szkoły, za­
groził obu gospodarzom, że wyśle po ­
słańca karnego na ich koszt, klóry bę­
dzie siedzieć w  Kutkorzu, aż oba go­
spodarze nie poszlą dzieci do szkoły^ -

Rodzice przedstawili spraw ę c. k. 
Starostwu, że uczą swe dzieci w domu, 
jed n ak  to nie pomogło.

Z pow odu tego zapytują podpisani :

Czy c. k. Rząd wie o n iepraw nem  
zarządzeniu c. k. Starosty ja Złoczowie 
przez zagrożenie włościanom  karą  po ­
słańca na koszt Michała Kowala i Jana 
Rerezig z Kutkorza za nieposyłanie 
dzieci do publicznej szkoły, chociaż wjfcj 
kazano, że dzieci pobierają  p ryw atną  
naukę w dom u i czy zechce zarządzić 
cofnięcie tego zarządzenia.

I n t e r p e la n t : 

Makuch.
Lewicki, Kurowiec, Oleśnicki, Kiweluk, 
Sodom ora, Dumka, Sandulak, T. Sta­
ruch, A. Staruch, Skwarko, Winniczuk, 

Hanczakowski, Tracz, Krysowatv.

I n t e r  p e 1 a c y a

p. Skwarki i tow. do c. k. Rządu, 
\D sprawie ubliżającego obchodzenia się 
p. Mikołaja Pokińskiego, c. k. Starosty 
w  Rudkach przeciw stronom, w  urzę­

dow ym  lokalu.
Rozporządzeniem c. k. Starostwa 

w  Rudkach, zatw ierdzonym  reskryptem 
c. k. Namiestnictwa z dnia 18. grudnia 
1909 L. XVII 10.18/3 zostało zasądzo­
nych kilkunastu  mieszkańców Podho- 
rzec na grzywnę po 10 K za p rzekro­
czenie J  12. ust. z dnia 7. września 190.1 
dz. u. p. Nr. 163. Poniew aż po myśli 
§. 8. powyższej ustawy, odm ówiło  im 
c. k. Namiestnictwo odszkodowania  za 
pobite świnie, poszli poszkodowani:

Michał Smolek, P io tr  Szweć, Ju ra  Ł a-  
szczyszyn, P io tr  Gajewski i k ilku in­
nych  do c. k. Starosty p. Pokińskiego 
v/ Rudkach z prośbą, ażeby im nało­
żoną na nich karę po 10 K, jako  na lu ­
dzi ubogich, którzy ucierpieli znacznie 
przez stratę świń, darował. — Po­
lański popadając w  zwyczajny swój 
ton, począł powyższych m ieszkańców 
bez żadnej pij a czyny hańbić, s ło w a m i : 
„Wy pijaki, złodzieje, pijecie, kradniecie, 
a teraz przychodzicie, żeby W am  karę 
d a ro w a ć 1!

Obrażeni mieszkańcy wnieśli do 
c. k. Sądu zażalenie przeciw p. P o lań ­
skiem u o obrazę honoru.

Ponieważ za takie niekulturne, prze- 
c iw ustaw ow epostępow anie  c. k. Starosty, 
M. Polański staw ał już  przed sądowe 
kraty, ponieważ na kilkanaście in terpe- 
lacyj wniesionych do c. k. Rządu z po ­
w odu jego postępow ania  przeciw stro­
nom  w urzędow ym  lokalu, tylko w  kil­
ku w ypadkach przeprow adzono prze­
ciw tem u  funkcyonaryuszowi dochodze­
nie dyscyplinarne z przesłuchaniem  
i konfron tac ją  znieważonych stron, po ­
nieważ c. k. Starosta M. Pokiński, m im o 
tego wszystkiego nie chce zmienić sw e­
go postępow ania  przeciw stronom, za­
pytują p o d p isa n i :

1) Czy zechce c. k. Rząd zbadać 
wyżej naprow adzony fakt przez prze­
słuchanie obrażonych osób i po skon­
statowaniu pociągnąć do odpowiedzial­
ności c. k. Starostę M. Pokińskiego za 
znieważające obchodzenie się ze stro­
nam i 7 ^

2) Jakie zamierza przedsięwziąć 
c. k. Rząd, żeby zmusić c k. Starostę 
w Rudkach do ludzkiego obchodzenia 
się ze stronami/?

In terpe lant:
Skwarko.

Lewicki, Korol, Tracz, Krysowaty, W in­
niczuk, Kurowiec, Makuch, Dumka, 
Sandulak, Kiweluk, Sodomora, T. Sta­

ruch, A Staruch.
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I n t e l '  p-e 1 a c y a  
p. Dra Kurowca i tow. do c. k. Rządu, 
w spraw ie zwłoki w  ukonstytuowaniu  
rady  gminnej w  Chociniu, pow. kału- 
skiego.

Wybory do rady  gminnej w Cho­
ciniu uznano ostatecznie za ważne 
orzeczeniem c. k. Namiestnictwa, je ­
dnako. k. Sfarostwo w  Kałuszu m im o 
wezwania  c. k. Nam iestnictwa i przy­
spieszenia tak ważnej spraw y dla gm i­
ny nie myśli wypełnić w ezw ania  c. k. 
Namiestnictwa i dalej toleruje anar­
chię w  gminie a to z tej przyczyny, 
że to leży w interesie starego w ójta Ze- 
łenka  i Icka SpaLza, karczmarza z Cho- 
cina i faktora c. k. Starosty z Kałusza.

C. k. Starostwo w Kałuszu orzekło, 
że w  gminie Chocin panuje tyrfus p la ­
misty i z pow odu .bpj choroby zezwala 
się na odroczenie ukonstytuowania rady 
gminnej i to na nieograniczony czas — 
chorych ma hyć 2, w  rzeczywistości 
n iem a żadnego.

P o d łu ^ z d a n ia  wszystkich zdrow o- 
myślących ludzi nawet gdyby było kil­
ka w ypadków  zaraźliwej choroby, to 
k ilkunastu  radnych  może się zejść na 
radę  gminną, tern hardziej, żo w rodzi­
nie żadnego radnego nie m a wypadku 
choroby7.

To postępow anie  c. k. Starosty 
w  Kałuszu jest d rw inam i z wszelkich 
ustaw i wezw ań c. k. Namiestnictwa.

Podpisani zapytują c. 15 Rząd, jak 
uspraw iedliw i to najnowsze zachowanie 
się c. k. Starosty w Kałuszu i co zarzą­
dzi, ażeby ustawy były szanowane przez 
c. k. Starostę W* Kałuszu 2

In ter p e la cy a :
l)r. Kurowiec.

Lewicki, Kiweluk, Korol. Sandulalg A. 
Staruch, T. Staruch, Oleśnicki, Dumka, 
Krysowaty, Winniczuk, Skwarko, Szwed, 

Makuch, Sodomora.
Marszałek oznajmia, że odczytane 

wnioski umieści na porządku dziennym

jednego z najbliżążych posiedzeń; inter- 
pelacye zaś odsbyyi p. Komisarzowi rzą­
dowem u.

Marszałek udziela głosu p. Skwarce 
przed przystąpieniem do porządku 
dziennego.

Przem awia p. Skwarko i •wystoso­
w uje do Marszałka zapytanie w spra­
wie zwołania w dniu 12 b. m., t. j. 
święto według obrządku gr. kat. i w nie­
dzielę ld. b m. posiedzenia .komisyi dla 
refo rm  agrarnych.

Marszałek udziela wyjaśnienia i 
oznajmia, że wobap tego iż 5j. 75. regu­
lam inu zna zajiytania do Marszałka tyl­
ko jak do przewodniczącego w Sejmie, 
może treść zajiytania p. Skw arki zako­
m unikow ać przewodniczącem u komisyi 
reform  agrarnych, w końcu Marszałek 
wyspowiada jako  obywatel swe zapatry­
wanie w  tej spraw ie  zwoływania ko­
misy] w święta.

Marszałek udziela głosu p. Komisa­
rzowi rządow em u.

Przem awia p. komisarz rządowy' 
c. k. radca Nam iestnictwa Stanisław 
Grodzicki i odpowiada na in lerpelacyc:

1) pp. M erunowicza i tow. z 28.
września 1909||w spraw ie p rzerw  w ko­
m un 'kacy  i telefonicznej L w ow a  z W ie­
dniem  i ztSgo funkeyonow ania telefo­
nów  we L w ow ie  :

2) pp. W itosa 1 tow. z 12. paździer­
nika 1909", w  spraw ie ubezpieczenia od 
w ypadków  m łocarń konnych i sieczkarń 
konnych gospodarzy wiejskich ;

8) pp. Korola i tow. z 7. paździer­
nika 1909, w  spraw ie w yborów  gm in­
nych  w Batia tyczach:

t) pp. Makucha i tow. z 18. paździer­
nika 1909, w  sprawne datku konkuren­
cyjnego nałożonego w gminie P o r s z n a ;

5) pp. M akucha i tow. z 20. styczna 
1910, w  spraw ie kosztów' delegowania 
urzędników do w yborów  g m innych ;



G) pp. Jedynaka i tow. z 2. paździer­
nika 1909, w  spraw ie  konkurencyi ko­
ścielnej w  Łączkach K ucharsk ich :

7) pp. O leśnickiego i tow. z 20 
października 1909, w  spraw ie rozwią­
zania- Rady gminnej w  Zawiśzn,-

8) pp. M akucha i tow. z 15. paździer­
nika 1909, w spraw ie ' urzędow ania  na­
czelnika gminy w Dołhomościskach 
Mikołaja Kozaka;

9) pp. Dum ki i tow. z 13. paździer­
nika 1909, wnsprawie wystawienia w  nie­
właściwej formie na stacyi kolei w  Bere- 
zowicy poświadczeń uczestnikom w y­
cieczki, udającym  się n a '  wystawę 
w  Stryju :

10) pp. W ito sa  i tow. z 4. paździer­
nika 1909 w sprawce zniesienia opłaty 
porta  pocztowego od przesyłek pienięż­
nych W ydziałów powiatowych do de­
legatów dróg pow. i gm innych,

11) pp. W asunga i tow. z 5. paź­
dziernika: 1909 w spraw ie ukarania  dy­
scyplinarnego nauczyciela Korola Notza 
w  Turę  i M aksymiliana Hawlickiego 
w Żarnowej.

P rzem aw ia  p. Makuch i wnosi o 
o tw arcie  rozpraw y nad odpowiedzią p. 
kom isarza rządowego na interpflaeyę 
pp. Dumki i tow. z 13. października 1909, 
w  spraw ie wystawienia  w  niewłaści­
wej formie na gtacyi kolei w Berezo- 
wicy poświadczeń uczestnikom wycie­
czki, udającym  się na wystawę w Stryju.

Izha nie popiera  powyższego w nio­
sku p. Makucha.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punktem  pierwszym  jest:

R ozpraw a szczegółowa' nad spra­
w ozdaniem  komisyi bankowej o sp ra­
wozdaniu  W ydziału krajowego dotyczą- 
cem w ykonyw anie patronatu nad Spół­
kami oszczędności i pożyczek, jako  też 
o krajowej centralnej Kasie dla Spółek 
rolniczych.

P ro to k ó ł 81. p o s ie d z e n ia

Spraw ozdaw ca p. Żardecki czy ta :

[. Sejm przyjm uje do w iadom ości 
spraw ozdanie W ydziału krajowego o w y­
konyw aniu  Pa trona tu  nad  Spółkami 
oszczędności i pożyczek i nad innem i 
Spółkami rolniczemi łącznie ze sp raw o­
zdaniem  o w prow adzeniu  w życie k ra ­
jowej Centralnej Kasy dla Spółek ro l­
niczych.

Przem aw ia p. Skwarko.

Przem aw ia p. Makuch.

Przem awia p. T. Staruch.
Przem aw ia członek W ydziału k ra ­

jowego p. Piłat.

Izha bez rozprawy7 uchwala w nio- 
-sek sekretarza p. Urbańskiego, o zam ­
knięciu rozpraw y nad  ł. wnioskiem ko­
misyi.

Marszałek oznajmia, żę do głosu za­
pisani są pp Dumka, Stefczyk i Le­
wicki.

Przem aw ia p. Dumka.

P rzem aw ia  p. Stefczyk,

Podczas przem ów ienia  p. Stdfczyka 
obejm uje p rzew odnic tw o obrad JE. Ks. 
Metropolita Szeptycki.

Przy końcu przem ów ienia  p. Slef- 
czyka obejm uje przew odnictw o JE. Mar­
szałek krajowy.

P rzem aw ia  p. Lewicki.
Spraw ozdaw ca p. Żardecki prze­

mawia.

Izba uchw ala  wniosek J. komisyi.

P. T. Staruch żąda głosu do w nio­
sku I. komisyi.

Marszałek oznajmia, że wniosek I. 
komisyi został już  uchwalony.

Sprawozdawca czyta:

II. W etacie Biura Patronatu  usta­
naw ia  Sejm :

a) w miejsce dw óch trzy stałe po­
sady młodszych lustratorów  z płacą po

z d n ia  l(i. lu teg o  1910. 7
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2.200 kor,, dodatkiem  aktyw alnym  po 
768 koron  i innym i dodatkam i jak  dla 
urzędników  X. rangi;

b) stałą posadę koncepisty extra 
sta tum  z poboram i i upraw ieniam i 
urzędnika  krajowego X rangi.

P rzem aw ia p. T Staruch i uprasza 
o odroczenie posiedzenia i udzielenie 
m u  głosu w dalszym ciągu na posiedze­
niu wieczór nem.

Marszałek oznajmia, że ma zam iar

D alszy  ciąg posiedzenia

Marszałek o godzinie 8 m inut 50 
wieczorem otw iera  napow ról odroczone 
posiedzenie.

N a s tęp u je .
Dalszy ciąg rozpraw y szczegółowej 

nad  spraw ozdan iem  komisyi bankowej
0 spraw ozdaniu  W ydziału  krajowego 
dotyczącem wykonyw ania  Pa trona tu  nad 
Spółkami oszczędności i pożyczek, jako- 
też o krajowej centralnej kasie dla Spó­
łek rolniczych.

Sprawozdawca p. Żardecki czyta:
III. Sejm wzyw a c. k. Rząd, abyr 

w drodze właściwej postarał się o roz­
szerzenie ulg skarbow ych dla Spółek 
oszczędności i pożyczek w tym k ierun­
ku, iżby zniesione zostały znpełnie na- 
leżytości bezpośrednie od wpłaconych
1 zwróconych udziałów oraz w ypłaca­
nej dywidendy, a skrypty dłużne na  po­
życzki ze spłatą w  ciągu lat czterech 
uw oln ione  zostały od należytości stem ­
plowej.

Przem aw ia  p. T. Staruch.

Po zamknięciu rozprawy7 p. sp ra­
w ozdaw ca zrzeka się głosu.

Izba uchw ała  wniosek III. komisyi-

Spraw ozdaw ca czy ta :

IV. Sejm uchw ala  zmienić brzm ie­
nie §§. 7. i 8. statutu Krajowej Central-

obecnie skończyć rozpraw ę nad II. w n io ­
skiem  komisyi.

Przem awia dalej p. T. Staruch.

Po zamknięciu rozprawy7 p. sp ra ­
w ozdaw ca zrzeka się głosu.

Izba uchwala  wniosek II. komisyi.

Marszałek odracza posiedzenie do 
godziny7 8. wieczorem.

P rzerw a posiedzenia godzina 2 po 
południu.

•  dnia  16. lutego 1910 r

nej Kasy dla Spółek rolniczych w ten 
sposób, że

a) §-. 7. zmienia się i ma op iew ać: 
„Kraj gw arantuje  dopełnienie zobowią­
zań Krajowej Centralnej Kasy7 względem 
Ranku krajowego, wynikających z za­
liczek pieniężnych Ranku w  rachunku 
bieżącym aż do kwoty, o jaką  kapitał 
zakładowy, utworzony7 w sposób okre­
ślony w  1. i tj. 24. statutu jest każdo- 
cześnie niższym od sum y dw óch milio­
nów koron

b) §. 8. zmienia się i m a  opiewać : 
„Kraj gw arantu je  aż do wysokości 5 m i­
lionów  koron za zobowiązania central­
nej Kasy, przyjęte celem zasilenia jej 
funduszów obro tow ych za wy7raźnem 
zezwoleniem Wydziału krajowego".

Przem awia p. Lewicki.

P rzem aw ia  p. Witos.

Po zamknięciu rozpraw y p. sp ra ­
wozdawca zrzeka się głosu.

Izba uchw ala  wniosek IV. komisyi.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sprawozdawcy7 przystąpić do trzeciego 
czytania powyższej uchwały7 bez czy­
tania, przyjm uje Izba J powyższą u- 
chwałę w trzeciem czytaniu bez czy­
tania.

Marszałek odczytuje następującą re-
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zoluc ię  p. lviv.ec/.unowicza i otwiera nad 
nią rozpraw ę:

Z uwagi na coraz częściej pow ta­
rzające się wypadki obchodzenia ustaw i 
z 28. maja 1881 I)z. p. p. Nr. 17 o śro­
dkach zaradczych przeciw nierzetelnemu 
postępow aniu  w  czynnościach k redy to­
wych, praktykowane także przy niektó­
rych kredytowych (zaliczkowych) sto­
warzyszeniach zarobkow ych i gospo­
darczych w sposób taki, że sama ope- 
racya kredytowa nie ma znamion jj. 1. 
cytowanej ustawy, aie wraz z o p ła ta m i; 
ubocznemi, jakie biorący kredyt różnym 
osobom pod różnymi tytularni (j. n. p. 
faktorne, prezent za poręczenie i t. p.) 
świadczyć musi, może spow odow ać 
elekt w  cytow anym  paragrafie okre­
ślony.

Sejm wzywa Rząd:
aby wnosząc w parlam encie  nowelę 

do rzeczonej ustawy wniósł, by uznano 
za w ystępek także i takie udzielanie k re­
dytu, które samo w sobk nie miało zna­
mion występku, przy którem  jednak  u - , 
dzielający kredytu mógł wiedzieć, iż u - 1 
ż -w ający  kred} tu narażony był na ubo­
czne wydatki, które doliczone do kosz­
tów kredytu samego pow odow ałyby w i­
nę występku i by uznano za występek 
wszelką pom oc nie bezinteresowną w u- 
dzielaniu kredytu  jeżeli pomagający 
mógł wiedzieć, iż sum a kosztów kre­
dytu wraz z ubocznemi opłatami oso­
bom trzecim świadczonemi pow odow ały 
zastosowanie i. 1. cytowanej ustawy

Przem aw ia  spraw ozdaw ca p. Żar- 
decki i wnosi o przekazanie tej rozolu- 
cyi p. Krzeczunowicza komisyi lian- , 
kpwej. '

P rzem aw ia  p. '1'. S taruch i wnosi 
o uchwudenie tej rczolucyi |). krzeczu­
nowicza.

Izba po zaniknięciu rozpraw7y zgo­
dnie z wnioskiem  p. spraw7ozdawcy u- 
chwrala przekazać tę rezolucyę p. Krze­
czunowicza komisyi bankowej. |j

Następuje

S p r  a w o z d a n i e 
Komisyi budżetowej o spraw ozdaniu  
Wydz. kraj. w przedmiocie uwolnienia 
dochodów7 Ivrajow7ej Centralnej Kasy 
dla Spółek rolniczych od w7szystkich do­
datków do podatków7 z wyjątkiem pań­

stwowych.
j  -

Sprawozdawrca p. Zardecki uw7oI- 
niony na wmiosek sekretarza p. U rbań­
skiego od czytania spraw ozdania  odczy­

t u j e  następujący wmiosok komisyi

Wysoki Sejm raczy uchw.udić za łą - '  
c z o m - .)• projekt ustaw7y:

l s t a  w a
z dnia . . obowiązująca w7 Kró-
lestw7ie Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowuskiem, o uwolnieniu 
wszystkich dochodów  Krajowej Central­
nej Kasy d l a  Spółek rolniczych we L w o­
wie od wuszelkich dodatków7 do podat­

ków7, z wyjątkiem państwowych.

Zgodnie ż uchw7ałą Sejmu Mojego 
I Królestwu! Galicyi i Lodom eryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskieni postana­

wiam, co następuje :

Art. 1.
Wszystkie dochody Krajów7ej Cen­

tralnej Kasy dla Spółek rolniczych w7e 
Lwrowrie w7olne są od opłaty wszelkich 
dodatków7 do podatków a  wwjątkiein 
państw7ow7yćh. a to na lal dziesięć, od 
1. stycznia 11)10 do 31. grudnia 1919 
roku.

Art. II.
W ykonanie tej ustaw7y poruczam  

Moim Ministrom skarbu i spraw7 w e­
wnętrznych.

Marszałek otwiera rozprawrę ogólną.
Przemaw7ia P. Makuch.
Po zaniknięciu rozpraw7}’ p. spra- 

w7ozdaw7ca zrzeka się głosu.
Izba przystępuje do rozprawy szcze­

gółowej.
2
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Sprawozdawca czy ta :
Ar t .  t.

Wszystkie dochody Krajowej Cen­
tralnej Kasy dla Spółek rolniczych we 
Lw ow ie  w olne są od opłaty wszelkich 
dodatków  do podatków  z wyjątkiem 
państw owych, a to na lat dziesięć, od 
1 stycznia 1910 do 31. grudnia 1019 
roku.

Izba bez rozpraw y uchwala arl. I. 
zgodnie z wnioskiem  komisyi.

Spraw ozdaw ca czyta na wezwanie 
Marszałka:

Art. II.

W ykonanie tej ustawy poruczam  
Moim Ministrom skarbu i spraw  w e­
wnętrznych.

( s t a w  a 
z dnia . . obowiązująca w  Kró­
lestwie Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem, o uwolnieniu 
wszystkich dochodów  Krajowej Central­
nej Kasy dla Spółek rolniczych we L w o­
wie od wszelkich dodatków  do podat­

ków, z wyjątkiem  państw owych.

Izba bez rozpraw y i łącznie uchwala 
art. II. tytuł i wstęp ustawy zgodnie 
z wnioskiem  komisyi.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
spraw ozdaw cy przystąpić do trzeciego 
czytania, uchwala Izba powyższy p ro ­
jekt ustawy w tr/eciem  czytaniu bez 
czytania.

Następuje :

W ybór  uzupełniający jednego człon­
ka komisyi re to rm y wyborczej (w miej­
sce p. Jampołskiego), jednego członka 
komisyi gminnej (w  miejsce p. Skoły- 
szew'skiego), jednego członka komisyi 
prawniczej (w miejsce p Stapińskiego), 
jednego członka komisyi gospodarstwa 
krajowego (w miejsce p. Kurowca).

E w en tua lny  w ybór jednego zastę­
pcy członka komisyi reform y w ybor­
czej.

Marszałek zaprasza do komisyi sk ru ­
tacyjnej p. p. Raciborskiego, Tracza 
i Ptaka, wzywui posłów do oddaw ania  
kartek, komisyę do przeprowadzenia 
skrutynium  wwboru, a tymczasem Izba 
przystępuje do dalszego punktu dzien­
nego

Nas tę]) u je :

S ]) r a w o z d a n i e
Komisyi gminnej w sprawne przyłącze­
nia gminy Ludwunów7, obszaru (Iwan 
skiego L udw inów , oraz gminy Dąbie do 

król. stoi. m iasta Krakowa.

Sprawozdawca p. Wodzicki uwol- 
mony na w niosek sekretarza p. Urbań­
skiego od czytania spraw ozdania  odczy­
tuje następujące wnioski komisyi.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

■I' dołączony .|- projekt ustawy — i na­
stępujące rezolucye:

1. Sejm w'żywa c. k. Rząd, aby po­
dania sądowe i uchwały  hipoteczne 
w spraw ie przeniesienia n ieruchom ego 
majątku wym ienionych wr niniejszej 
ustawie gmin na rzecz gminy miasta 
Krakowa uwmlnil od należytości skar­
bowych.

2. Sejm w zyw a c. k. Rząd, aby u- 
trzym ał dzisiejszy wym iar podatku do- 
mow7o-cz’ynszowego w 1 gminach Dąbie 
i Ludwinów7 i na obszarze dw orskim  
Ludwdnów7 do miasta Kraków7a przyłą­
czyć się mających, w7 uwzględnieniu 
okoliczności, że na dzisiejszem teryto- 
ryum  miasta Krakowa podatek dom o- 
w7o-czynszow7v został po myśli ustawy 
7. dnia 10. sierpnia 1905 Nr. 133 Dz. p 
p. stopniow e obniżony do poziomu sto­
py podatku domowo-czynszowego wr gmi­
nach podmiejskich.

3. Sejm wrz\wva c. k. Rząd, aby przy 
reformie podatku  liniowego w król. stoł 
mieście Krakowie uwolnił od podatku 
artykuły  koniecznej konsumcyi.
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1. Sejm wzywa Wydział krajowy, 
aby przy akcyi ukrajow ienia  dróg po­
wiatowych w powiatach krakow skim  
i wielickim, uwzględnił oprócz wzglę­
dów  ogólnych, także trudne położenie 
finansowe tych powiatów, stworzone 
przez wyłączenie z pow iatu  krakow skie­
go w  całości lub częściowo ośmiu gmin 
i dwóch obszarów dworskich, a z po­
wiatu  wielickiego dw óch gmin i trzech 
obszarów dw orskich — i ahy również 
przy rozdziale subwencyi krajowych na 
cele drogowe uwzględnić zechciał po­
wiat krakowski, który z pow odu  b l i s ­
kości wielkiego miasta zmuszony jest 
wielkimi nak ładam i drogi w wyjątkowo 
dobrym  utrzym ywać stanie — i aby ze­
chciał w m ożliwie najkrótszym czasie 
przyprowadzić ukraj owdenia drogi Lisz­
ki - Czernichów, oraz drogi . oclaw- 
skiej.

C s t a w a
z dnia . . . . . .  wr przedmiocie
przyłączenia, do m iasta  Krakowa gminy 
Dąbie z Beszczem i Głębinowem, tudzież 
gminy L udw inów  i obszaru dworskiego 
L ud w in ó w — wyłączenia tychże gmin 
i obszaru dwrorskiego z okręgów Rad 
powiatow ych Krakowskiej i Wielickiej 
oraz w  przedmiocie zmiany Sj. 18. i tj. 53. 
ust. 1 1, statutu stół. król. miasta Kra­

kowa.

Zgodnie z uchw ałą  Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi wraz 
z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem  
postanawiam , co następuje:

Art. I.
Gminie Dąbie z Beszczem i Głębi- 

nowem, położona w autonomiczny m  po­
wiecie Krakowskim, oraz gmina L udw i­
nów i obszar dworski Ludwinów' po ­
łożone w autonomiczny m  powiecie W le- 
liekim, zostają połączone z m iastem 
K rakow em  wr jedną  gminę miejseową 
pod w spólną  nazwą stołeczne, k ró lew ­
skie miasto Kraków

Art. II.
W skutek tego połączenia przestają 

w art. I. niniejszej ustawy -wymienione 
gminy i obszar dw orsk i istnieć jako  sa­
modzielne jednostk i administracyjne.

Art. III,

Rówmoeześnie z przyłączeniem do 
Krakowa zostają wym ienione w art. I. 
niniejszej ustawy gminy i obszar dw or­
ski wyłączone z odnośnych okręgów 
Rad powiatowych Krakowskiej i W ie­
lickiej.

Ar. IV.
Gmina m iasta  K rakow a przejmuje 

prawda i obowiązki gmin w art. I. n i­
niejszej ustawy w ym ienionych, z w y ją ­
tkiem praw  i obowiązków, wypływmją- 
cych z takich um ów, które potrzebują 
do ważności swej zatwierdzenia przez 
władze przełożone, a które zatw ierdze­
nia tego do dnia wejścia w  życie ni­
niejszej ustawy jeszcze nie uzyskały.

Art. V.

Gmina miasta Krakowa obowiązaną 
jest ściśle dopełnić zobowiązań przy­
jętych mocą zawarLych z w-ymienione- 
mi w  art. I. niniejszej ustaw y gminami 
i obszarem  dw orsk im  um ów , zatwier­
dzonych uchw ałą  Rady miasta Krakowa 
z dnia 19. września  1907.

Nad i ścisłem dopełnieniem  powyż­
szych zobowiązań czuwać będzie M y- 
dział krajowy, k tórem u w  tym celu słu­
ży p raw o zarządzić stosowne śro­
dki zaradcze.

Gdyby Rada miejska nie wstawiła  
we właściwym  czasie w  swój budżet 
kwoty, potrzebnej na pokrycie w ydat­
ków1, połączonych z wypełnieniem  ta­
kiego zobowiązania, będzie m iał W y­
dział k rajow y prawro kwotę tę wstawać 
do budżetu miejskiego.

Art. VI.
Oprócz wym ienionych w art. VII. 

ust. b) ustawy z dnia 13. listopada 1909
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i*| Nr. 148. Dz. u. kr. św iadczeń na rzecz 
Rady p o w a ło w e j  w Wieliczce obow ią­
zaną jest gmina miasta K rakow a uiścić 
lejże Radzie pow ia tow ej:

a) W  pierwszych 20 lalach po przej­
ściu gminy L udw inów  i obszaru dw or 
skiego L udw inów  pod Zarząd Rady 
miejskiej i Magistratu stół. król. miasta 
K rakowa corocznie 'l iii mg 1282 koron;

li) w piei wszym roku po przejściu 
gminy. L udw inów  i obszaru dworskiego 
L udw inów  pod zarząd Rady miejskiej 
i Magistratu miasta Krakowa jednora­
zowo sumę 17.124 koron.

Art.  VH.

Z dniem wcieli nia do slot. król. 
miasta K rakowa wym ienionych w art.
I. niniejszej ustaw} gmin i obszaru 
dworskiego (art. XIII.) przechodzi na 
gminę miasta Krakowa obowiązek utrzy­
m ywania, znajdujących się na wcielo­
nym  do miasta K rakowa obszarze, dróg 
gminnych i powiatowych, jako dróg 
miejskich.

Art XIII.

P raw o  propinacyjnc na ler\ toryach 
gmin i obszaru dworskiego do miasta 
Krakowa tą ustaw ą przyłączonych po­
zostaje niezmienione do końca roku 
1910.

Po roku 1910 lerytorya te podlegąć 
będą przepisom obow lązującym dla 
hiiasta Krakowa (art. I. ustaw)- krajo­
wej z dnia 20. grudnia  1903, Dz. u. kr. 
Nr.' 11 e \  1900).

Art. IX.-
Lstawy krajowe, obowiązujące 

w  mieście Krako\yie. nia ją obowiązy­
wać także i w- powstałem przez przy­
łączenie sąsiednich gmin i obszarów 
dw orskich pow iększoncm  k r y lo r u m i  
miasta Krakowa, o ile tą ustawą dla le­
go te ry to r iu m  osobne przepisy nie zo­
stały wydane.

\ ' r spraw ie przepisów- budów Innych 
dla terytoryów przyłączonych do miasta

Krakowa gmin i obszarów dworskich 
w ydane zostaną w drodze ustawy kra­
jowej osobne postanow ienia  z uwzglę­
dnieniem  zawartych umów (art. V*,) i sto­
sunków7 miejscowych.

l)o czajti ustawodawczego uregulo­
waniu! powyższych stosunków7 obowną- 
zywać będzie w przyłączonych teryto­
r ia c h  ustawui budoivmcza dla miasta 
Krakowra z dnia  18. lioca 1883. Dz. u. 
kr. Nr. 63, zmieniona częściowo u sławą 
z dnia 28 marca 19(m, Dz. u. kr. Nr. 36. 
z następującymi wyjątkami

1. Istniejąc®, dotąd na całym obsza- 
sze, do miasta Krakowa niniejszą usta­
w ą przyłączonym, nieogniolrw7ałe p o ­
krycia dachów7, w inny być w ciągu 
lal 13, licząc, od dnia w ejścia w7 życie 
toj ustawy, zamienione na ogniotrwałe.

2. Rada miasta Krakowa jest upo­
ważnioną do wydania z uwzględnie­
niem snjyartych umów7 (Art. Y.) i miej­
scowych stosunków7, przejściowych prze­
pisów co do urządzenia, względnie prze­
robienia  dołów- kloacznych i gnojow isk, 
oraz co do przebudów ) istniejących bu­
dynków7 mieszkalnych i gospodarczych.

Art. X.

PośftuioWiema art. XI. L 18 i L 33. 
ust. 1) ustaw7}- z dnia 13. listopada 1909 
r. Nr. 148 I)z. u. kr. znosi się w7 ich do- 
tychczasowem brzmieniu, a natomiast 
opiewać mają, jak następuje:

L 18.
Rada miejska składa sic z 83 człon­

ków- (radców7 miejskich).

Z powyższej ilości cz.łonkow Rady 
miejskiej wybierają wyborcy zamiesz­
kali na teryloryiim  Krakowa, jakie 
istniało przed obecnie dokonanem  przy- 
łączenieiji sąsiednich gmin i obszarów 
diyorskich, 72 radców, a wyborc) za­
mieszkali na tervtoryaeljŁ przyłączonych 
obecnie do Krakowa gmin i obszarów 
dw orskich 13 radców-. W szczególności 
zaś wybieraj.*! wyborcy zamieszkali na
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le iy to ryum  dotychczasowej gm iny: L u­
dw inów  1 radcy ,Zakrzów ek z K apelan- ' 
ką 1 radcę, Dębniki 1 radcę, Półwsie 
Zwierzynieckie 1 radcę, Zw ierzyniec *1 
i adeę, Czarna wieś z Kawiorami 1 ra d ­
cę, Now7a wieś N arodow a 1 radcę, Ł o ­
bzów' 1 radcę, Krowodrza 2 radców, 
część Prądn ika  Białego oraz część P r ą ­
dnika Czenvonego i Olszy 1 radcę, fłrze- 
górzki-Piasld 1 radcę, Dąbie 'z Beszczem 
i Głębinoyćem 1 radcę.

W yborcy zamieszkali na  przyłączo­
nych do Kraków7 a obszarach dworskich 
będą w ykoii}'wadi czynne praw o w ybor­

cze razem z wyborcam i tej gminy, 
z k tórą  obszar dworslo wspólną nos: 
nazwę.

Członków7 Bady miejskiej wybierają 
członkowie gminy, praw o głosowanik 
mający. Cdyba pow7yższa liczba radców7, 
miejskich pomiędzy jednym  a drugim 
w yborem  przez śmierć lub rezygnacyę 
lub ulralę urzędów  się zmniejszyła, 
wntedy Rada miejska do pełnienia obo­
wiązków radców przyzwde tycli którzy 
przy odnośnym  wyborze po wybranych 
w7 kole, oddziale lub okręgu wyborczym, 
do którego ubyły radca należał, najw ię­
kszą liczbę głosów7 otrzymali. Radcy, 
przez Radę miejską przybrani, tylko do 
najbliższych w7vborów  obowiązki pełnić 
będą (ij. 15).

C 53

Cstęp 1. W razie rozwdązania Rady 
miejskiej przez polityczną władzę kra- 
jowra  mają być najdalej do sześciu ty­
godni ogłoszone i rozpisane nowe w y­
bory 85 członków7 Rade.

Art. XI.

Czas Irwania mandat u członków 
Rady miasta, w ybranych  z te ry to rjum  
Krakowui, jakie istniało przed obeeuem 
przyłączeniem dw óch sąsiednich gmin 
i jednego obszaru d\yprsk.ego, nic do­
znaje zmiany przez obecne rozszerzenie 
granic miasta Krakowa.

krt XII.

W ybór członków7 Rady miasta Kra- 
kow7a z okręgów7 utwmrzonych z p ow o­
du przyłączenia do miasta Krakowa 
gmin Dąbie z Reszczem i Cłębinow7em 
Ludwdnów7 i obszaru dworskiego L u d ­
winów7. nastąpi po myśli przepisów7 tego 
statutu zaraz  po faktycznem przejęciu 
tych gmin i obszarów dw7orskich pod 
zarząd gminy miasta Krakow7a.

W ybrani z feowyższych okręgów7 no- 
w7iczłonkowri Rady miasta pe łnićbędą sw7c 
funkcyre aż do najbliższych wyborów7 do 
Rady miasta, poczem nastąpią tak na 
terytoryum miasta Krakowa. jakie 
istniało przed obeenem przyłączeniejn 
sąsiednich gmin i obszaru dw7orskicgo, 
jako  też i na terytoryum Krakowa. po- 
w7stałem przez ])rzyłączenie tychże gmin 
i obszaru dw7orskiego, nowe wy bory po 
myśli przepisów7, zaw artych w7 arl. X. 
tejże ustaww i w7 odnośnych p a ra g ra ­
fach obowiązującego w Krakowie sta tu 
tu miejskiego.

Art. XIII.
Termin, w7 którym  wym ienione 

w art. I. tejże ustawy gminy i obszar 
dw7orski przejdą pod zarząd Rady m iej­
skiej i Magistratu stoł. król. m iasta Kra­
kowa, wyznaczy c. k. Nam iestnictwa 
w7 porozum ieniu z W ydziałem krajo­
wym

Z dniem  tym przestaną na przyłą­
czonych obecnie do miasta K rakow a te- 
rytorvach obowiązywać ustaw7}7 krajowe, 
którym one jako gminy wiejskie wrzglę- 
dnie obszar dw orski i składow e części 
autonomicznych powdatów podlegały, 
a natomiast zaczną obow7iazyw7ać ustawy 
krajowe (arl. IX.), k tórym  podlega n.ia- 
sto Kraków

Z dniom powyyższym zostaną roz­
wiązane Badv gminne w g u m a c h ,  przy­
łączonych tą ustawą do miasta Kra­
kowa.

Do terminu w niniejszym a r l \ku le  
oznaczonego pozostanie7 w lerytoryach

I

I

l

I

I
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do miasla Krakowa przyłączonych na­
dal w mocy m ziołowa działalność c. k. 
Władz państw owych i adm inistracyj­
nych.

Art. XIV.

Od chwili wejścia w życie niniej­
szej us iany , zarządy gmin tą ustawą 
przyłączonych, nie mogą bez zgody P re ­
zydenta m. Krakowa zaciągnąć nowych 
zobowiązań ani też zawierać um ów, 
względnie przedsiębrać czynności, któ- 
reby pociągały za sobą zmiany w sta­
nie posiadania,*' obciążenia lub używa­
nia m ajątku i dobra gminnego, oraz nie 
mogą czynie 'wydatków budżetem gm in­
nym nieprzewidzianych. Budżety uchw a­
lone w powyższym czasie przejściowym 
na rok następny przez PSdy powyższych 
gmin, muszą być zatw ierdzone przez 
Prezydenta  m. Krakowa.

Przeciw odm owie Pzezydcnta m. 
Krakowa przysługuje jednak  Radom 
gm innym  praw o wniesienia zażalenia 
do W ydziału krajowego, który rozstrzy 
ga ostatecznie.

C. k. Namiestnictwo i Wydział kra­
jów ) "zarządzą, aby działalność urzędów^ 
pańshcowfjYch i autonomicznych, o ile 
ona dotyczy przyłączonych niniejszą 
ustaw ą gmin i obszaiu  dworskiego, jak  
najspieszniej przekazaną została gminie 
m. K rakowa w zakresie, statutem tejże 
gminy określonym.

C. k. Namiestnictwo zarządzi ró- 
wmieź, aby w miejsce c. k. W ładz pań- 
stw7owych, właściwych dotychczas dla 
gmin i obszaru dworskiego, do miasta 
Krakowui niniejszą ustawą przyłączonych, 
czynności odnośne objęły c k. Właffzfc 
państw ow e właściwe dla miasla Kla­
ko wat.

Wydział krajowy wyda odpow ie­
dnie zarządzenia, ab\ majątek i dobro 
gminne prz >z gminy tą ustawą do 
miasta wrakowa przyłączone, temuż 
miastu inwcnlarycznic oddane zostały.

Art. XV.

Ustawa niniejsza wchodzi w życic 
z dniem  jej ogłoszenia.

Art. XVI.

W ykonanie niniejszej usUrwy poru- 
czam Mojemu Ministrowa spraw  w e­
wnętrznych,

Marszałek otwiera rozpawTę ogólną.

Przem aw ia p. Czecz i wnosi nastę- 
inijącą rezolueyę:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

PjRycyę mieszkańców7 gminy L udw i­
nów7 o przyłączenie do miasta Krako­
wa, przekazuje się dla należy tego uwzglę­
dnienia zasady praw7 cial au tonom i­
cznych wynikających z „Ustawy o i e- 
prezentacyi pow7iatowrc j 7 Wydziałowd 
krajow7emu dla osiągnięcia opinii Rady 
powiatowej wr Wieliczce.

Przem aw ia ]). Dumka.
Przem aw ia p. Ptak i w7nosi:

Wnioski komisyi gminnej co do 
przyłączenia gminy Dąbie do miasla 
Kra kotara jak  i petycyę gminy Dąbie 
w lejże sprawie odstępuje, Sejm W y­
działowi KrajowTemu, celem ponow ne­
go zbadania, porozum ienia  się z intere­
sowanym i czynnikami ; przedłożenia 
na najbliższej sfcsy i sejmowej.

Izba uchwala wrniosek sekretarza p. 
Urbańskiego o zamknięciójsprawy ogól­
nej.

Marszałek \vzv\fa zajiisanych do 
głosu „przeciw7“ wnioskom  Komisyi pp. 
Markowskiego i Skołyszewskiogo do w y­
boru m ówcy generalnego, zaś oznajmih, 
że ]>. Lfco zapijamy jest „za" w-nioskami 
komisyi.

P rzem aw ia  generalny m ów ca prze­
ciw wrnioskom komisyi p. Maryewski.

Przem aw ia p. Leo.
Przem awia spraw ozdaw ca p. >Yo- 

d/.icki.



Przęm aw ią  p. Ptak dla s p ro s to w a ­
nia faktów.

Marszalek odczytuje wniosek p Gze-
cza :

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

Pclyeyę mieszkańców gminy Lu­
dw inów  o przyłączenie do miasta Kra­
kowa, przekazuje się dla należytego 
uwzględnienia zasady p raw  ciał auto­
nomicznych wynikających z „Ustawy 
o repreSTentacyi powiatowej W ydziało­
wi krajow em u dla osiągnięcia opinii 
Radyr powiatowej w Wieliczce.

Marszałek odczytuje następujący 
wniosek p. Ptaka:

Wnioski komisyi gminnej co do 
przyłączenia gminy Dąhie do miasta 
Krakowa’: jak  i petycyę gminy Dąbie 
w  tejże sprawie odstępuj1' Sejm W y­
działowi Krajowemu, celem ponowmego 
zbadania, porozum ienia się z intereso­
wanym i czynnikami i przedłożenia sp ra­
wozdania na, najbliższej sesy i sejmowej.

Izba od r /uca  wmiosek p. Uzecza, 
a oddzielnie również odrzuca wmiosek 
p. Ptaka.

Izba przystępuje więc do rozpraw y 
szczegółowej.

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej 
ustaw y en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powwższej 
ustawy en bloc. poczem w  oddzielnem 
głosowaniu uchwala całyr projekt utawy 
en hloc.

l 7chwraliwszy następnie na wmiosek 
sjjrawozdawcy przystąpić do trzeciego 
czytania,’ uchwala Izba powyższy pro­
jekt ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czyhania.

I z b #  uchw ala  bez rozpraw y w nio ­
sek p. sprawmzdawcy o przyjęcie w nio­
sków t —4 komisyi e n  b l o c ,  poczem 
oddzielnie uchw ala  e n  b l o c  te w n io ­
ski 1— 1 komisyi

Następuje :
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Sprawozdanie komisyi gminne] o 
petyeyi gminy król. stoł. miasta 'K ra-  
kowm w sprawną noweli Jjljł I. i Ki. usta­
wy budów niczej dla król. stoi. miasta 
Krakowa z duia 18. lipea 1888 r L. (18. 
Dz. ust. i rozp. kraj.

Sprawozdawca p. Leo uwolniony
na wmiosek sekretarza p. Urbańskiego1
od czy lania sprawTozdania odczytuje na­
stępujący wmiosek k o m isy i:

Wysoki Sejm raczy uchwalić •

Załączony pod 1) projekt ustawy 
w przedmiocie częściowej zmiany1 i uzu­
pełnienia ustawę ładow nicze j  dla stoł 
król. miasta Krakowra z dnia 18. lipca 
1888-r. L. 158. Dz. u. i rozp. kraj.

Tein samem  załatwdone zostają pe- 
tyawe do L. o.799. i ń.800.

U s t a w a 
z dnia w przedmiocie częściowe
zmiany i uzupełnienia postanowień usta- 
wv budowmiczej dla stoł. król. miasta 
Krakowa z dnia 18. lipca 1888 L. (18 

Dz. u. i rozp. kraj.

Zgodnię z uchw ałą  Sejmu Mojego 
Królestwa! Galicy i i L od o m S y i z W icl- 
kiem Księstwem Krakowuskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Postanowienia ustępu 8. i 1. U U. 

oraz U 11). ustawy1 z 18. li])Ca 1888 iJj (i8. 
Dz. u. i rozp. kraj. znosi się. Natomiast 
f. l(i. tejże ustawy1 ma opiewać, jak  na­
stępuje '

Linia regulacyjna.
U Ki. Jeżeli dla uregulowania ulicy 

zajdzie potrzeba cofnąć budow'ę poza 
dotychczasową linię albo też naprzód 
wysunąć, natenczas strony porozum ieją 
się względt m ww nagrodzeniu za grunt 
zajęty.

Jeżeli ze wrzględn na linię regula­
cyjną ulicy zajdzie potrzeba przym uso­
wego wy wdaszczenia pryw atnej lub pu- 
blicznej własności, w ladze politycznc po-

z d n i n  Ki. l u t e g o  1910. y -
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siąpią wedle istniejących w lyni wzglę­
dzie przepisów

Gdyby przy nowej Imdow ie. prze­
budowaniu lub przyluidowaniu, celem 
zaslosow ania się do ustanowionej przez 
wdaśeiw.ą władzę linii uregulowania uli­
cy, zaszła potrzeba cofnąć się poza gra- J  

nicę własności budującego, lub też przed ' 
nią w wsunąć, w tedy gmina budującego, 
a w zg lędne  budujący gminę stosownie 
w7y nagrodzić w inien.

Go do wysokośi i tego wynagrodze­
nia starać się należy przeprowadzić ugo­
dę dobrow olną, gdyby jednak  ugoda la 
do skutku nie przyszła, stronę \yvwda- 
szczoną odesłać należy' z żądaniem wy­
nagrodzeń i;t na drogę sądową.

W  tyjli jednak  w ypadku prowuidze- 
nie budow y dozwolone być może, sko­
ro w  sądzi w łaściwym złożoną zosta­
nie kaucya, odpowiadająca wuirtości 
wwwda.szezone.go gruntu, jaką  wdadza 
dozwalająca budowy, po wwsluchaniu 
dw*óch biegłych oznaczy

l\.oszta budowTy, urządzenia i regulacyi 
ulic publicznych.

V 16. a) Na opędzenie* kosztów bu ­
dow y projektowanych przez gminę no­
wych ulic publicznych, lub kosztów rc- 
gulacyi i urządzenia już istniejących 
ulic publicznych, służy gnnnie m ia ­
sta K rakow a praw7o polioru jed n o ­
razow ych należytości od właścicieli re ­
alności przyległych do tychże ulic. Przy 
placach publicznych uważać należy za 
ulicę tor jezdny z chodnikami.

Jako koszta budowy lub regulacyi 
i uiządzenia ulic uważa się:

1. Koszta nabycia potrzebnego g run­
tu pod budow ę lub regulacyę ulicy;

2. w artość gruntu, będącego w ła ­
snością gminy, a użytego pod budow ę 
lub regulacyę ulicy;

3. koszta budów y toru jezdnego ja -  
koleż krawężników', przyczcm szero­
kość, m ateryal i sposób wykonania  bę­

dzie o/naezoiiY przez liadę miejską w7e- 
dle swobodnego jej uznanie :

I. koszta kanalizacyi.

Sumę koszlów7 od 1 ł dzieli się 
przez połowę i rozlicza od m etra  d łu­
gości linii frontu przyległych do ulicy 
realności.

Właściciele realności przyległych 
obowiązani będą do wwłąęznegS) zwTotu 
koszlów7 lmdoww lub regulacyi i urządze­
nia ulic, nie szerszych jak  na 20 metrów 
Przy ulicach szerszych nadwyżkę ko­
sztów7 poniesie gmimfe'

Powyższi koszta mają być uiszczo­
ne w7 terminie, ustanowionym  w7 naka­
zie zapłaty. W olno jednak  Radzie m iej­
skie) w edług uznania term in zapłaty 
odroczyć lub też zezwolić na spłatę ra ­
talną, w  takim razie zaś zw7rot tych ko­
sztów' ma by77 zapew niony przez odpo­
wiednie zabezpieczenie hipoteczne lub 
kaucyjne, a nadto właściciel obowiąza­
ny będzie uiścić 5%  odsetek zwdoki, li­
cząc od dnia, następującego po terminie 
Zapłaty.

W  każdym razie, zapłata z góry lub 
zabezpieczenie zwTrotu ty7ch kosztów jest 
■warunkiem udzielenia konsensu na bu­
dow ę domu.

Jeżeli w7 term inie dni 14 po p raw o ­
mocności nakazu zapłaty należytość nie 
będzie uiszczona, Magistrat ściągnie w raz 
z ó° o odsetkami zwdoki, liczonem’ od 
dnia następującego po terminie zapłaty, 
w drodze egzckucy ■ politycznej.

Chodniki.
C 16. b) W zdłuż wrszystkicb zabu­

dow anych i niezabudowanych realności, 
położonych przy publicznych pow ierz­
chniach kom unikacyjnych, mają być 
ułożone chodniki.

W ykonaniem  chodników7 zajmą się 
rbrgana miejskie na koszt odnośnych 
wdaścicieli realności.
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O szerokości, maleryale. sposobie 
i czasie w konania chodników decyduje 
Rada miejska bez odwołania.

Właściciel obowiązany .p si do wy­
łącznego zwrotu koszlów budowy cho­
dnika najwyżej trzy metry szerokiego. 
W  razie uchwalenia chodnika szerszego 
nadwcżkę koszlów ponosi gmina

Powyższo postanowienia odnoszą 
się także do zmian, które uchwali Ra­
da miejska co do istniejąi yc h już cho­
dników, z tern ograniczeniem, że w lvm 
wvpaliku właściciel i (m iina ponoszą 
koszta po połowie- Rada miejska możUj 
jednak przyznać właścicielom realności 
przv ulicach o słabym ruchu kom uni­
kacyjnym pewne ulgi w ponoszeniu 
kosztów za zmiarfl chodników

O tern, czy istniejące . urządzenie 
dla komunikacyi pieszej obok realności 
ma być uważane za chodnik w  znacze­
niu niniejszej ustawy, rozstrzyga nieod­
wołalnie Rada miejska.

.leżeli Rada miejska uzna polizebę, 
ułożenia lub rozszerzenia chodników' 
albo zastąpienia dotychczasowwch no- 
wemi, obowdązani będą odnośni właści­
ciele realności złożyć w zakreślonym 
Karminie w ym ierzoną im należclość w’ ka­
sie miejskiej.

Co do spłaty tej należytości m ają 
zastosowanie przepisy ostatnich trzech 
ustępów1 Jj. Ki a j  tej ustaww.

Budowy przy ulicach nieotwrartych.

j j j .  l b c / O  ile u lican ie jes lo tw uir ta je­
szcze i oddana do użytku publicznego, nie 
może być z reguły wydane zezwolenie 
na wwkonanie budynków stałych prą,' 
tejże ulicy.

Parcelaeya.

i;. Ki (l). Parcele budow lane m uszą 
mieć laki kształt, wielkość i położenie 
aby na nich można było stawiać budy n- 
ki. odpowiadające przepisom ustawy',

w szczególności co do dopływui światła 
i powietrza, oraz dające, się należycie 
od wodnić.

Z l( go powodu przed uzyskaniem 
zezwolenia na stawianie poszczególnyTch 
budynków otrzymać należy'przedew’szvst- 
kiem zezwolenie Magistratu na otworcie- 
ulicy oraz na podział gruntów na par­
cele budow lane albo na zmianę kształtu 
lub wielkości parcel, .lako najmniejsze 
dozwolono wymiary dla now opow sta­
jących parcel przyjmuje się z reguły:

a) dla parcel zwwkłych front 12 nT, 
głębokość 20 m ;

b) dla parcel narożnych krótszy 
front 12 /?;, powierzchnię 300 qm,

Linie granieznć1 ' juiędzy nowi) po- 
wslająecmi parcelami będą p rzep row a­
dzone o ile możności pod kątem prostym 
najmniej do 1 i  /n, głębokości.

Przy' projektowaniu ulic baczyrć na­
leży aby

1. ulice te były odpowiednio połą­
czone z istniejącą silscią ulic'..-

2. miały szerokość, odpowiadającą 
potraeliom komunikacy i i hygienyi, ozna­
czoną wre<Ue sw'obotlnego uznania przez 
Radę miejską, a w każdym razie nie- 
mmejszą jak  1 1 ni,

3. powstające wrskutek projektow a­
nych ulic bloki domów’ miały odpow ie­
dnie rozmiary’, najmniej Kk tvśięcv /m3 
powierzchni.

Rada miejska wysłać może dla .p e ­
wnych dzielnic i ulic, z wyłączeniem 
jednak terytoryum miasta Krakowui. 
istniejącego przed wejściem w życie 
u lawy krajowej z dnia 13. listopada KIO!) 
r. I,. 148 l)z. u. i rozp. kraj., odmienne 
przepisy co do wielkości blokowy spo­
sobu zabudowumia jako to: odległości 
budynków  od linii regulacyjnej i od 
sąsiednich zabudowani, co do wysoko­
ści budynków1/liczby’ piąler, rozmiarów’ 
dziedzińców i parpęjfP,

3  "
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Przy oznaczaniu ilości piąler prze- 
strzegać jednak  należy przepisów koń- 
cowego""ustępu ij. 18. ustaw7)' budowmi- 
czej dla miasta Krakowa.

Dla ulic, przy których domy sta­
wiane będą w  pewnej odległości od li­
nii regulacyjnej, może Rada miejska 
oznaczyć szerokość mniejszą niż 14 m., 
lecz w  każdym razie nie pomżęj jak 10 m.

$  10 e). 1)0 prośby o zezwolenie' 
na Otw arcie idic względnie o zezwole­
nie na parcelacyę gruntów dołączyć 
n a leży :

o) najnowszy wierzytelny w wciąg 
hipoteczny;

b) plan sytuacyjny w dwóch egzem­
plarzach, zdjęty na gruncie przez rzą- 
dow nie upoważnionego geometrę lub 
inżyniera cywilnego, określający poło­
żenie gruntu wobec sąsiednich realno­
ści z oznaczeniem liczb wykazu hipo­
tecznego i parcel katastralnych, zawie­
rający plan regulacyi ulicy i projekto­
wanego podziału gruntu w podziałce 
1 : 300 z nodaniem dokładnych w ym ia­
rów  całego gruntu oraz w ym iarów  
i granie projektow anych ulic i parce l;

c) prołil podłużny przez oś ulicy 
w podziałce długości 1 : 300, w7 wyso­
kości 1 : 30, z uwidocznieniem istnieją­
cego terenu i projektowanej niwelet)

d)  norm alny  przekrój poprzeczny 
ulicy w  podziałce 1 : 100.

W ysokości należy odnieść do niw7e- 
Jacyi znaków" miejskich.

ij. 16. f). Na wniesione podanie o 
Udzielenie Zezwolenia na otwarcie ulicy 
wż^lędnib [iódzidł gruntu zarządzi Ma­
gistrat dóchódżemc kómisyjhe, co do 
któćegó zaśtbschwać należy analogicznie 
p i ^ t t p t ś u 7. Ustawy htidów niczej dla 
miasta Krakowa.

W szczególności toczyć się będą 
dochodzenia w  następujących k ierun­
kach:

a) co do zdatnosei gruntu pod Jju- 
wę pod wzgledfiy zdrow otnym , a za­
tem pod wzgledi m jakości ]ioglebia, 
wwsokości norm alnego i najniższego 
zwierciadła wód gruntowych, dalej pod 
względem dostępu, możności zaopatrze­
nia w w odę z rurociągu miejskiego 
i odwodnienia, pod względem kształtu, 
wielkości i wogóle w arunków , przo- 
widzianych w jj. ł f |  d) niniejszej ustaww

b) co do zgodności położenia utiew 
z planem regulacyjnym miasta;

r) co do potrzeby olwuircia z po­
wodu parcelacyi nowwch ulic i p laców 
i przygotowania miejsca pod budynki 
publiczne i planlacye.

Jj. 16. </J. Wnoszący prośbę o zezwm- 
lenie na otwarcie lub uregulowanie 
ulicy oraz podział gruntów" winien od­
stąpić gminie bezpłatnie i w stanie wol- 
nym od wszelkich długów i ciężarów 
hipotecznych przestrzenie, potrzebne do 
utworzenia nowych ulic i placów7, wzglę- 
dnie do uregulowania istniejących, a to 
w7 razie otwarcia nowaj ulicy lub placu 
do szerokości 20 m., w7 razie zaś regu­
lac ji  istniejących ulic i p laców pas 
gruntu  co najwyżej 10 ni szećoki z ka­
żdej strony ulicy, licząc od granicy 
istniejącej ulice do nowej linii regula- 
cyjnej.

Oprócz tego parcelujący ma n ow o­
utworzoną lub uregulowumą ulicę (]>lac) 
sw oim  kosztem dla publicznego użytku 
urządzić (al. 1), czyścić, ośw7ietlać i 
utrzymywuić w stanic należ) t ,ru  aż do 
objęcia, przez Gminę.

Objęcie ulicy przez Gminę nastąpi 
po całkowitem urządzeniu ulicy, zainta- 
bulowraniu jej kosztem parcelującego 
na rzecz Gminfj i z chw7ilą zabudow a­
nia przynajmniej 30% długości obu­
stronnych frontów7 ulicy.

Do urządzenia ulicy należą następu­
jące rob o h
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1. doprowadzenie  gruntu do ozna­
czonego przez Magistrat poziomu ;

2. wykonanie toru jezdnego jako też 
krawężników (>;. Ki. a) (3):

3. wykonanie kanalizacyi i osusze­
nie gruntu.

Jeżeli kanalizaeya okaże się na ra ­
zie niemożliwą, winien parcelujący za­
prowadzić urządzenie do odprow adze­
nia w ód gospodarskich i nieczystości 
kloacznyeh w sposób, przez Magistrat 
określony. Po w ybudow aniu  kanału 
ulicznego obowiązani będą właścieiplę 
realności te prowizoryczne urządzenia 
znieść, wykonać kanał dom ow y i po­
łączyć w łasnym  kosztem z kanałem uli­
cznym.

Wszystkie wyżej wym ienione ro­
boty m a wykonać parcelujący w cza­
sie przez Magistrat oznaczonym i pod 
kontrolą budow nictw a miejskiego. Aby 
zabezpieczyć dopełnienie nałożonych na 
parcelującego obowiązków', może Ma­
gistrat zażądać od niego złożenia w ka­
sie miejskiej odpowiedniej kaucvi.

W razie niedopełnienia'tych zobowią­
zań może Magistrat zakazać wykony­
w ania  budów li przy omawdanych uli­
cach lub placach, a zaniedbanie przez 
parcelującego roboty wykonać na jego 
koszt. Na opędzenie \ ynikłych stąd w y­
datków może Magistral użyć kautyi, 
k tórą następnie parcelujący uzupełnić 
ma do pieryyolin | wysokości.

Magistial możp jednak/, góry postano­
wić, że urządzenie ujjicy w terminie ozna­
czonym nastąpi przez organa . gminne 
na koszt parcelującego, który obliczone 
przez Magistrat koszta winien złożyć 
wr Kasie miejskiej przed uzyskaniem 
zezwolenia na podział gruntu i oiyyar- 
cia ulicy.

jó Ki. /;/. Na podstawie wyników 
dochodzenia komisyjnego wyda Magi­
stral yy terminie dni (i() po odbyciu ko­
misyi orzeczenie, czy zezyyolenie na

otwarcie ulicy yvzględnie podział g run ­
tu może być udzielone. Jeżeli) iednak 
z pow odu parcelacyi lub ol-warciu ulic 
miałyby yyyniknąć jakiekolw iek zobow ią­
zania dla Gminy, przedłoży Magistrat 
sprayyęRadzie miejskiej do decyzyi.

W razie gdyby sąsiedzi lub i nr. i in- 
teresoyyani podnieśli podczas dochodze­
nia zarzuty z tytułu prayva prywatnego 
przeciw' projektoyyanemu podziałowi 
gruntóyy lub otyvarciu ulicy, natenczas 
komisya ma dążyć do załatwienia sp ra ­
wy yv drodze dobroyyolnej ugody.

Gd' by mim o tego porozumienia nie 
osiągnięto, odjęśle Magistrat spór na 
zwykłą drogę prawa, lecz w  każdyn 
razie orzeknie, czy i o ile podział g run­
tów i otyyarcię nowych ulic są techni­
cznie możliyyrc i dopuszczalne ze wzglę- 
dóyv publicznych.

Przy udzielaniu zezyyolema należy 
parcel u j ącem u 'zwrócić uwagę na jego obo­
wiązki, określone yv 1(4 !>), 1 6 / ) .i l6 (/ / .

Oba egzemplarze p lanów  ulicy i po­
działu gruntu, z którego pierwsay por 
zostanie yv a rch iw um  budow nictw a m iej­
skiego, a drugi zyvróci do rąk parcelu­
jącego, będą zaopatrzone w  klauzulę 
zatyyderdzajacą.

ij. Kii/. Zezyyolenie na otyyarcię uli­
cy yyzględnie na podział gruntu traci 
moc, gdy od chyyili praw om ocności 
orzeczenia zezyyalającego upłynęły 3 lata 
i w tymże terminie nie przystąpi ono do 
otyyancia ulicy oraz zabudoyyania g run­
tów i rozpoczętej budoyyy domóyy nie 
kontynuow ano lub gdy do końca trze­
ciego roku parcelujący nie dopełnił 
yyzględnie nie zabezpieczył syyych zobo- 
yyiązań z j. l(i d), Ki/), i KW/j.

Term in  poyvvższv może Rada m ie1- 
ska odroczyć yy przypadkach, na uwzglę­
dnienie zasługuj ąc y cli

Koszta komisyjne.

16 /<■). Koszta komisyjnych docho­
dzeń. przeyyidzianych yy niniejszej ustą- 
wi.e, ponoszą strony interesowane yve-
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dlę Piryły, ustanowionej przez R a d e 1 
mipjską. Koszta te złożyć należy w Ka­
sie miejskiej [trzed odbyciem Komisyi.

Art. II.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. III

W ykonanie niniejszej ustawy poru- 
czam Mojemu Ministrowi robót publi­
cznych.

W  rozpraw ie ogólnej nikł głosu nie 
żąda.

izba przystępuje więc do rozpra­
wy szczegółowej.

Sprąw ozdaw ca wnosi przyjęcie tej 
ustawy en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej 
ustawy en bloc, poczem w oddzieliłem 
głosowaniu uchw ala  cały projekt usta- 
Avyj,en bloc.

Uchwaliwszy następnie n;j wmiosek 
sprawozdawcy., przystąpić do trzeciego 
czytania, uchwala Izba powyższy p ro ­
jekt ustaw y w7 trzeciem czytaniu bez 
czy tan ia

Marszałęk wzywa p. Raciborskiego 
do zdani,ą; spraw y z wyniku skrutynium 
wyboru. '

P  Raciborski zdaje sjirawę z wyni- 
ku skrutynium  wyboru.

Głosow ało 89 posłów. Ałisolutna w7iq- 
kszosć 15. Na członka kom isyi dla reformy 
wwborczej otrzymał p. Sk,płyszew7ski 82. 
p. Krężel 89 głosów' na zastępcę człon­
ka tej komisyi; na członka kom is ji  
gminnej p SzKfed 89, Komisyi p raw ni­
czej. .lampolski bu; komisyi góspodar- 
stwa krajowegó p. -Lewicki 82 głosowe

Marszalek stw ierdza ten rezultat w y­
boru.

Następuje
Spraw ozda je -  komisyi gminnej o 

przedłożeniu W ydziału krajowego 
w  przedmiocie uwmlnienia nowych i 
przebudowmnych dom ów  w mieście 
Białej od gminnych dodatków! do po- 
datkówv5*»;

Spraw7ozdawrca p.M erunowicz uw ol­
niony na w n io f tk  sekretarza ]> • Urbań­
skiego odczytania  spraw ozdania  odczy­
tuje następujący wniosek komisyi.

Wysoki Sejm raczy uchwalić  załą­
czony j. projekt ustawy;

U s t a w a
z dnia   o czasowem  uwolnieniu
nowych i przebudow anych domów7 w t m. 
Białej od dodatków gminnych do pań­
stwowego podatku domowo-czynszowe- 
go i do 5% podatku dochodu z budyn­
ków7 uwolnionych czasowo od podatku 

domowego.
Za zgodą Sejm u; Mojego Królestwa 

Galicyi i Lodom eryi z \Wclkiem Księ- 
stw7em Krakowskim  postanawiam, co 
n a s tępu je :

Art. I.

Nowe i przebudow ane domy w7 mie­
ście Białej, którym na mocy §. 1. lit. a) 
lub h i  ustaw y pręislwowrj z 25. marca 
1880 Dz. p. p. Nr. 39, przysługuje cza- 
sow7U uw oln ien ie  jod podatku  dom ow e­
go, — uwal nią się na taki sam okrys 
czasu, na jaki tc domy uzyskają u w o l­
nienie od państw o w7 ego podatku dom o­
wego, także od dodatków  gminnych 
do państw ow ego podatku dom owo-czyn- 
szowęgo i do podatku od dochodu 
z budynków7 uwolnionych czasowo od 
|iodatku domow7ego. a to ]iod następu- 
j ąc \Wu i w arunkam i.

Art. II.

Uwolnienie przysługuję jedyióc do ­
m om mieszkalnym, za takie mvaża się
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domy. klóre są przeznaczone przeważnie ' 
na zamieszkanie.

Budowa, względnie przebudowa, 
musi być w czasie od 1. kwdetnia 1910 
do końca m arca  1915 rozpoczętą i zu­
pełnie wykonaną.

Art. III.

r o m eolmenic nie tyczy się opłat 
gm innych cz\ nszowych, wodociągowwch, 
drogowwch, kościelnych i t. p. innych 
opłat.

Art. IV.

Podanie o uw olnienie ma być wnie­
sione do Magistratu w nieprzekraczal - 1  

nym terminie dni la od dnia doręcze­
nia orzeczenia, przyznającego uw oln ie­
nie od podatku państwowego.

W  razie wmiesienia podania w7 po­
wyższa m terminie, uwolnienie od do­
datków gminnych rozciąga się na cały 
czas IrWania uwolnienia od państw o­
wego podatku domowmgo w  myśl usta­
wy z 25. m arca 1880, dz. p. p Nr. 39, 
w razie zaś wmiesienia podan ia  w7 cza­
sie późniejszym, uwolnienie od dodat­
ków7 gminnych rozpoczyna się dopiero 
od następnego miesiąca po w niesieniu 
podania.

Art. V.

Ta ustawm wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia.

Art. VI.

W ykonanie tej ustawi poruczam 
Mojemu Ministrowi spraiv wewmętrz- 
nych i Mojemu Ministrowi skarbu.

Przem awia p. Lewicki.

Po zamknięciu rozpraw i oa ilne j  p. 
sp raw ozdaw ca  zrzeka się głosu.

Izba przystępuje w ięc do rozpraww 
szczegółowej.

.Sprawmzdawca wnosi przyjęcie tej 
ustawy en bloc.

Izba uchwmla przyjęcie powyższej 
ustawry- en bloc, poczem w7 oddzielnem 
głosowaniu uchwmla cały projekt ustawy 
en hloc.

Lchw7aliw7szy następnie na wmiosek 
spraw7ozdaw7cy przystąpić do trzeciego 
czytania, uchwala Izba powyższy pro­
jekt ustawy w7 trzeciem czytaniu bez czy­
tania.

Marszałek oznajmia, że ma zamiar 
przerwmć porządek dzienny, a przystą­
pić do załatwienia wmiosków nagłych.

Marszałek oznajmia, że Izba prze- 
dewizystkiem  jirzystępuje do głosowm- 
nia nad nagłym wnioskiem p. iviw7e- 
luka w sprawny ruskich szkół ludo­
w ych w u" Lwowie.

W niosęk ten opiew7a:

W n i o s e k  n a g ł y

posła Kiwmluka i tow7. w sprawie»Tii- 
skich szkół ludowych w'e Lwowie.

Wysoki S e jm ie !

W edług konskrj  pcyi z 1909 r. jest 
we I ,wow7ie na 159.877 mieszkańców 
29.327 obrządku ruskiego a więc Rusi- 
nów. Dla tej ruskiej ludności miasta 
Lw owm jest tylko jedna  cztóroklSśowa 

, zwyczajna szkoła męska im. Szaszkie- 
y i cza a przy niej już teraz 3 klasy żeń­
skie. tak jak do n iedaw na szkoła ta na 
wstyd stolicy kraju b \ ła  mieszaną.

.Młyna la szkoła ludow a z frekwam- 
I cyą 300 dzieci, nie jest w stanie zaspo­

koić potrzeb ruskiej ludności Lwowa, 
bo trudno jest, ażeby w tak wielkiem 
mieście jak  Lwów7 rodzice, daleko mie­
szkający na przedmieściach, posyłali 
dzieci do szkoły wr śródmieściu i te wm- 
runki zmuszają rodziców7 Rusinów7 po- 
s \ łac  swroje dzieci do po ls l ich  szkół. 
Zmusza rodziców7 Rusinów7" unikać ile 
możności lei jedynej szkoły ruskiej je ­
szcze i wzgląd na zdrowie i moralność 

| dzieci, bo szkoła ta umieszczona wr 6 aj -
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gorszym budynku, przy alarmie pożaro- 
wym wypróżniane tej szkoły trwało 
ponad ló minut, a do tego dziewczęta 
mają tylko naukę po południu w salach 
nieprzewietrzanych a w zimie muszą 
wracać do dom u późną porą.

Statystyką, ruskiej dziatwy w pol­
skich szkołach we Lw ow ie  jest następu­
jąca

Wszystkich chłopców Kusiiió\v w p o l­
skich ludowych szkołach Lw ow a jest 
121)7 a dziewcząt lUtia — wiec razem 
2362.

Z Lego na sam em  przedmieściu gro- 
deckiem w polskich ludowych szkotach 
im.: Konarskiego Kordeckiego, Sienkie- 
w ieza. Żółkiewskiego, sw. Magdah ny, 
św. Anny i Kolejowej jest chłopców7 L\li- 
sinów 668 ;i dziewcząt Rusinek 7)02, więc 
razem na grodeckiem j)rzedmi‘-ściu jest 
dziatwy szkolnej ruskiej, która zmuszo­
na jesl uczęszczać do polskich szkół, 
1170.

[łada szkolna okręgowa dla miasta 
Lwow-a i rada  miejska — są głuche mi 
przedstawienia Rusinów i dlatego nie 
chcą ąłemu zaradzić.

Zła wola rady miasta Lw ow a wi­
doczną będzie z zestawienia cyfr budże­
tu miasta Lwowa na ludowe szkolni­
c tw a ,— bo gdy ogólny budżet na ten cel 
wynosi 1,947,317 K. (rok 1909), to z te­
go na jedyną ruską szkołę przypada 
17.380 K a że 112 część, kiedy stosun­
kowa) do ruskiej ludności należałoby się 
blizko 1|5 cz ĵbć.

To macosze traktowanie Rusinów 
nie będzie dziwnem, kicd\ zważymy, że 
w radzie miasla Lwow-a nie zasiada ani 
jeden Rusin.

Ten bezprawny stan, odbierający 
ruskiej ludności Lw ow a możność oświa­
ty w7 rodzinnej m ow ie nie może i nie 
powinien dłużej lrw7ać i icsl obow iąz­
kiem Oj k  Rządu wzbić w1 obronę ró­

w nopraw ną  ruską ludność miasta Lwo- 
w7ft przed nieprzychyhioscią hcow sk'cj 
rady miejskiej, czego dopom inały  się 
też liczne wiece, które odbyły się w osta­
tnich czasach w7e Lw owie po tej sp ra ­
wie.

Wysoki Sejm uznając tę spraw-ę za 
nagłą, raczy uchwalić

WzywŁ się c. k. Rząd, ażeby jak naj­
prędzej poczynił potrzebne -kroki, c e ­
lem zaspokojenia potrzeb ruskiej ludno­
ści miasta Lw ow a na polu ludowego 
szkolnictwu^; z osobna aźęby szkoła im. 
Szaszkie\ ieza dostała odpowiedni*, oso­
bne przemieszczenie dla wszystkich klas 
a dalej ażeby w7 środku dzielnicy gró­
deckie i założono ruską szkołę ludową 
z osobna dla chłopców7 i dzicwvcząl.

W n i o s k o d a w c a :

Kiw7feluk.
Lew ickRSkwuirko, Korol, Oleśnicki, Kry- 

•sowaly, Hanczako\yski, Tracz, Kurowice, 
Makuch, Winniczuk, Dumka, Sandulak 

Sodomora, A. Staruch, T Staruch,

Izba odrzucą nagłość tego wniosku.

N as tępu je :

W n i o sl: k n a g ł y.

]). Dr Kurowca i tow7 w sprawie zbli­
żających się wyborów7 do Rady pow ia­

tów7 ej w7 Kałuszu.
(7 k. Starostwu) z m ew i .idomej przy­

czyny fałszywie rozdzieliło koła w ybor­
cze i ażeby pozbawić małą posiadłość 
swych praw7, a tein samem  w prow adza­
nie gospodarskie cienienia do gospodar­
ki do Rafy  powiatowej z <jrupy małej 
posiadłości, wpisano do listy w iryhiych 
głosów z kałuskiego i wojnilowskiego 
sądowego pow iatu  72 rzekomych wiry- 
lislów, którzy przeważnie nie mają ża­
dnego praw a i tak wpisano wszystkich 
kupców żydów7 i bogatych mieszczan, 
chociaż nie posiadają tabularnej w łasno­
ści, a spłacają tylko zarobkoww albo 
osob.sto dochodowy podatek. Ronie-
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waż ten precedens c. k. Starostwa w Ka­
lus/u  może wywołać w |iowdccic zamie­
szanie między upraw niom  mi do gloso- 
wanio w grupie wiejskiej i narazić cala 
grupę na pozbawienie swych praw 
podpisani wmoszą i proszą, Wysoki St jm 
raczy uchwalie

W zywa sic c. k. Rząd o zbadanie 
list wyborczych do Rady powiatowej i
0 ułożenie spraw icdli w ej lisic wirclnej
1 o sprawiedliwm rozłożenie kół wwbor- 
czych do Rady powuatowej wrndlug sjira- 
wiedliwego klucza podatków bezpośre­
dnich.

W niosKodnw c a :

Dr. borowiec.

Rew icki, WiniĘczuk. MakucM Sandulak, 
P u m k a ,  Sodomora, Oleśnicki. Kiweluk, 
T. Staruch, A. Staruch, Skwarko, Korol, 
Krynicki, Krysowaty . Tracz, Hanczako- 

w7ski.

Przem aw ia  p. Kurowice uzasadnia­
jąc nagłość tego wniosku, a pod wzglę­
dem formalnym wnosi o przekazanie; 
tego wniosku Wydziałowi krajowem u 
jako komisyi.

Marszałek otwiera rozprawę nad 
nagłością tego w mosku.

Przem aw ia p. T Staruch.

Izba uchwala wmiosek sekretarza p. 
Urbańskiego o zamknięcie rozprawy nad 
nagłością tńgo wmiosku.

Marszałek wzywa zapisanych do 
głosu posłów7 a mianowicie^przeciw7*1 na­
głości pp. Lewickiego i Skwarkę, oraz 
.,za‘' nagłością pp. Skoły szewski ego i Ma­
kucha do wy boru mow7ców generlanych.

Przem awia p. Lewicki jako gene­
ralny mówca „przeciw'1' nagłości tego 
wniosku p. Kurowca.

P rzem aw ia  p. Skołyszew7ski jako ge­
neralny mówca ..za" nagłością tego wmio­
sku p. Kurowwa.

Izba uchwala nagłość logo wniosku 
a oddzielnie' uchwala przekazanie tego 
nagłego wmiosku p. Korowca, W ydzia­
łowi krajowem u jako komis\ i

Naslępu je

W n i o s e k 11 a g 1 y

w sprawie zapomogi dla dotkniętych 
nędzą wskutek klęski gradowej m ie­
szkańców gminy Bobrówita z przysiół­

kiem Horayskie.

Wskutek klęski gradowej która 3. 
sierpnia naw iedzda gminy Bobrów ka 
i przysiółek Horayskie i wwrządziła w  niej 
straszne spustoszenie, girze paliły w7 po- 
wyyższyeh miejscowmścinch doszczętnie 
plony, a oprócz tego same budynki 
ucierpiały, bo bryły lodu strzechy prze­
bijały7. Wsie wymienione, były już w po­
przednich latach klęskami naw iedzione 
tak że obecnie nędza dochodzi do osta­
teczności, a wdeśniacy już obdłużeni ża­
dnej pożyczki uzyskać nie mogą, czyto 
na zasiewy czy na najlichsze pożywie­
nie^ Stan ten okropny pobudza ich do 
wychodżlwm i zmusić może do wys|)rze- 
dania osad.

Z tego powodu pod|iisani wmoszą

1) Wzywa się c. k. Bząd do udzie­
lenia dolniętym gradem mieszkańców 
gminy Bobrówka przysiółka Horay­
skie zasiłku na ‘zasiewy wdosenne.

%
2) Sejm poleca komisyi budżetowej 

przedłożenie jeszcze w7 tymi okresie se-syi 
sejmowej wmiosków w celu wwznacze- 
nia zasiłku kraiow7cgo dla gminy Bo- 
b rów ka i przysiółka Horayskie.

Lwów7, dnia Ki lutego 11)10.

W n i o s k o d a w c a : 

Kozłow7ski.

Wodzicki, Brykczyńsld, Szw7ed, Sl. H. 
Badeni, lodrzejowdcz, Bojko, Czecz, Be­
dnarski, Basior, Ritlcl, Wrześniow7ski, Wi-
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tos, Ptak, Z. Tarnowski, łlupka, (iara-
l)i' 'h , Weffeszczynski, ( .zarloryski.

Przem aw ia  p. Kozłowski uzasadnia­
jąc nagłość tego wniosku, a poVl wzglę­
dem  form alnym  wnosi o uchwalenie 
bezzwłoczne l  części wniosku i o .Irze- 
kazanie 2-ej części wniosku komisyi bu­
dżetowej.

Izba bez rozprawy uchw ala  nagłość 
tego wniosku, a oddzielnie uchwala 
1 część wniosku, a m ianowicie •

1) Wzwwa się c. k. Rząd do udzie­
lenia dotkniętym gradem  mieszkańców7 
gminy Bobrówka i przysiółka Tforayskie

| zasiłku na zasieww wdosenne, — drugą zas 
część wniosku.

21 Sejm polecą komisyi budżetowej 
przedłożenie jeszcze w tym okresie sesyi 
sejmowTej wniosków w celu wyznacze­
nia zasiłku krajowego dla ^gminy Bo- 
b rów ka i przy siółka Horayskie — uchw ala  
Izba odesłać do komisyi budżetowej.

Marszałek zamyka posiedzenie, na­
znaczając' ihfstępne na dzień 17. lutego 
1910 roku godzinę 10 przed południem 
i odczytuje porządek dzienny następne­
go posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 11 i ni - 
nid 30 wr nocy.

M arszalek  k ra jo w y :

Stanisław Bacleni w r.

S e k r e t a r z e :

Mieczysław Urbański w. r. 
Sf. Henryk Badeui w. r.


